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S P Ó Ł D Z I E L C A
LUBELSKII

 R ed a k cja  I A dm in.: Zam oj­
ska io  otwarta od 9 —  6 w.

Prenum erata dla w szystkich  
członków  L . S. S. bezpłatna.

Tygodnik w ydaw any staraniem  Wydz. Społ.-W ychow. Lub. Stowarz. Spoi. 
Spożywcy — łączcie się!

WALNE Z E B R
LUBELSKIEGO STOW ARZYSZENI^ SPOŻYWCÓW

odbędz ie  się

we czwartek, d. 26 stycznia, o godz. 7 wiecz.
w  sali przy ul. Bernardyńskiej 2.

P o r z ą d e k  o b r a d :
1) Zagajenie.
2) W yb ór  Prezydjum.
3) Odczytanie protokułu z poprzedniego Zebrania.
4) Zmiana Statutu.^
5) Zdecydowanie ciągłości W ładz Stowarzyszenia.
6) Komunikaty Zarządu.
7) W olne  wnioski.

U W A G A : W e d łu g  par. 38 S ta tu tu  Z ebran ie  W a ln e  składa się z dele 
ga tów  pow ołanych  p rze z  Z eb ran ia  Dzielnicowe, z Członków 
Rady i C złonków  Zarządu.

Z arząd L. S . S.

Dlaczego zwołujemy Walne Zebranie?

U zyskaliśm y nowe prawo o spółdzielniach, przyjęte przez 
Sejm  w październiku 1920 r. Kładzie ono koniec haosowi,  
jaki w dziedzinie spółdzielczości panował, odtąd bowiem każ­
da instytucja, która chce s ię  spółdzielczą nazywać musi zasady  
spółdzielcze, jak: „jeden członek — jeden głos", „podział nad­
wyżki nie w stosunku do włożonego kapitału, a w stosunku do 
zakupów" i inne w  swoim statucie umieścić i tych zasad  
przestrzegać. Pilnowanie i przestrzeganie tych zasad p ow ie­
rzono Związkowi Stow arzyszeń , jeżeli spółdzielnia do związku  
należy lub też w razie przeciwnym Radzie Spółdzielczej, naj­
w yższem u organowi spółdzielczem u, utworzonemu na m ocy tej 
nowej ustawy. Pozatym Rada Spółdzielcza ma za zadanie 
baczyć na rozwój ruchu spółdzielczego i opracowywać wyma­
gane przez życie ustawy.

Z tych w zg lędów  nowa U staw a o spółdzielniach wym aga  
od istnieja.cych Stow arzyszeń , aby przystosow ały  sw oje statuty
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do jej wymagań i na znak tego uzgodnienia w stawiły  do sw o ­
jej nazw y wyraz „Spółdzielnia11 lub „spółdzielcze stowarzyszenie"

O bow iązek  przystosow ania  sta tu tu  do U staw y o spół­
dzielniach i nas dotyczj', samo jednak  przystosowanie  polegać 
będzie u nas zaledwie na dodaniu kilku paragrafów i zmianie 
nazwy. Rada Nadzorcza i Zarząd S-nia proponują  nazwę 
„Lubelska Spółdzielnia Spożyw ców 11.

Spraw a ta  jest pilną, gdyż upływ a termin obowiązkowy. 
Można byłoby ją załatwić na rocznym sprawozdawczym zebra­
niu walnym, gdybyśm y mieli na tym zebraniu mało spraw  do 
załatwienia. Nie chcąc przeładow ywać porządku obrad  S p ra ­
wozdawczego W alnego Zebrania, Zarząd, w porozumieniu 
z Radą Nadzorczą, zwołuje nadzwyczajne W alne  Zebranie  na 
dzień 26 stycznia dla załatwienia wyłącznie sprawy s ta tu tow ej.

W iadom ości gospodarcze.
Towary łokciowe w  naszych  sk le­

p ac h  zostały znacznie  obniżone.
Buciki dam skie  i m ęsk ie  w k ró t ­

ce  nadejdą .

Od Wydz. Społ. -  W ychów .
Choinka dla dzieci naszych  człon­

ków, o d by ta  w  dniach  6 i 8 b. m. 
udała  się zupe łn ie  dobrze . S łucha­
czy—dzieci z rodz icam i—było oby­
dw a ra z y  około 500 — p e łn a  sala. 
W s z y sc y  w ysłuchali w  skupien iu  
w y k ład u  nauczycielki ob. B redów - 
n y  o tem , co dla dzieci, d la ludzi 
w ie jsk iego  i m iejskiego pro le tar ja tu  
z ro b i ła  M. Konopnicka. A po te m  
już  rad o sn e  śp iew y dziecięce, od 
k tó ry c h  s e rc e  w szys tk im  rosło 
i u d a tn e  dek lam acje  dzieci, dobra­
n e  w  swojej rozmaitości. Krako­
w iak  s ta rszych  w zbudz ił  p o w szech ­
n y  zapał.

A k iedy  pokazał się t r a d y c y j­
n y  Mikołaj pod  Choinką, to radości 
n ie  było  końca. Talcsamo, k iedy  
p o d  k ie row n ic tw em  f re b lan e k  za­
częły  się dzieci szykować do m a r ­
sza p rz y  dźw iękach  muzyki,  p rzy -  
czem  każde  z dzieci o trzym ało  na 
p am ią tkę  m ałą  paczuszkę.

W  drugi dzień zachw ycen i b y ­
li w szyscy  ślicznym M azurem, w y ­
konanym  p rz e z  m aleńs tw a.

W szys tk im  obyw ate lkom  f re -  
b lankom  jakoteż  k ierow nikow i chó ­
ru  dz iec ięcego  n a  tem  miejscu  w  
imieniu w szys tk ich  gości dz ięku je­
my. Na p rzysz ły  raz  W . S. W . p o ­
sta ra  się o obszern ie jszą  salę i — 
tro ch ę  więcej muzyki, co jedyn ie  
daw ało  się jako u je m n a  s trona od­
czuwać!

O te rm in ie  zap isyw ania  się 
dzieci do Kółka d ram atycznego  i 
śp iew u  dla obchodu św iąt w iosen­
nych  zaw iadom im y n a  czas w  na-  
szem  pisemku.

Kursy jęz. Esperanto. W  sali se- 
m inar jum  naucz, w  dniu 9. b. m. 
nasi kursiśc i z k u rsó w  dla doros­
łych  w ysłuchali z w ie lką '  uw agą 
w ykładu  ob. W iśn iew skiego , nau ­
czyciela  jęz. E sp e ra n to  oraz tow. 
Z aw a d y  o istocie i znaczeniu  tego  
ję zy k a  m ię dzyna rodow ego  [dla r u ­
chu robotniczego, p oczem  na 1 kurs  
zapisa ło się około 40 s łuchaczy, 
k tórzy  w  ciągu 2 m ies ięcy  uk o ń ­
czą naukę podstawową, poczem  
p rzy jd z ie  kolej na  d rugą  cz te rdz ie ­
stkę. Ufamy, że  w  ten  sposób  k la­
sa robo tn icza  Lublina p rz y g o tu je  
się najgodniej do zbliżenia się kul­
tu ra lnego  z p ro le ta r ja tem  re sz ty  
św iata i życzym y słuchaczom  w y ­
trwałości w  nauce  i t rw a łe j  z n au ­
ki tej korzyści.  Zapisy  n a  ku rsy  
n as tępne  p rzy jm u je  K ierow nic tw o 
K ursów  lub W ydz .  S po ł.-W ychow . 
w  B iurze  Stow arzyszenia .

R edaktor i wyd. odp. JÓ Z E F DOMINKO. Druk. M. Kossakow ska, L u b lin


